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WIADOMOŚCI  ŻAGRANICZŃE. 


En aN ojh 
| z Paryża dnia t7. Kwietnia. 

Na weiósdzeniu dnia 14. b. m. Toż: 
zjawia Izba Deputowanych projekt do 
prawa +50 wólności+druku. >» Pan Lainć 
de Villeve que pierwsży głos podniósł: 
„Rząd Konstytucyjny: (rzekł) zasadza się 
na opinji powszechnej. Jeżeli wolność dru- 
ku ścieśniemy, któż nam objawi zdanie po* 
wsżechności? Niewola druku, pociągała 
żawsze ża sobą ujarzmienie i nieszczęścia 
ludów: wolność żaś jego, hietylko .żastra- 
sza sterujących rządem, grożąc im odpowie 
dzialnością inóralną, ale nadto naprówadża 
"ch ta drogę powinności i prawości. => 
Domagająe się wolności druku, daleki Je: 
stem od pokrywania żasłońą bezkarności, 
występków i wykroczeń, który ch bia jest 
źródłem. Ale. projekt przedstawiony, nie 
zdaje: mi się. być dosyć dojrzałym, bo nie: 
zabespiecza dostatecznie od samowolności 
tych, których interesem jest przytlumiać 
przeciwną własnym widokom wolność dru- 
ku.” * Potćm przy stąpił mówca do tozbióż 
tu samegóż projektu: Mówiąc o obrazie 
władz publicznych, której wniesiony pro: 
jekt. dochodzić na dziennikach poźżwala ; 
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dodaje: 


nam z goryczą niewiadomość zasad Kon» 


„Nięchże Dziennik jaki wyrzuci 


stytućyjnych; żapomnienie interesu powsze- 
chnego ,. marrotrawstwo majątku publi- 
cznego, przywiązanie do żastarzałych prze- 
sądów, albo: wresżcie naszą uległość woli 
Króla i Rządu; 


postarać się o najsurowszą karę; 9 uznanie 


czyliż trudno nam będzie 


ńawet ża zbrodnię podobnych wyrzutów; 
u którejkolwiek władzy, która jako urząd 
publiczny, tym samóm już jest nieprżyja- 
ciołką każdego Dżiehnika ?.:. Tak więc 
Dzieńnik; ża to że bronił sprawy powsze 
chiej, że pragnąt dobra ogólnego, nietylko 
ogromna sumnię żapłacić będzie pPrzymu. 
szony, ale nadto móże ponieść będzie mu. 
siał długie więzienie! : SE 

s„Jeśli Dziennik dopuści się hiesłusźnie 
i niesprawiedliwie obraży na Izbie Repre- 
żeńtantów Narodu; ńaszą jest iżeczą po- 
gardzać iikcżemną potwarzą; a jeżeli 0- 
braza podobna zdawałaby nam się ñiebez- 
pieczną, hiech przynajmniej wyrókują o 
niej przysię gli, a nie Urząd publiczny, 
ten zrodzony nieprzyjaciel głosu publiczne- 
go: 
szukiwanie takiej obrazy , hie przytlamili 


Lękajmy się; abyśmy ulatwiająę po. 


i nie oddalili od nas pism ; które nas oświe- 
cić moga.  Jakó Reprezentanci Narodu, 


pie zepominajńny j powiunismy zdać Mu 


` 


rachunek z władzy, którą on nas zaszczy- 
cił, i że każde siowo nasze, każdy nasz 
czyn publiczny, podlega z ze jego są- 
Ebd? 


W dalszym rozbiorze tegaż przed- 


dowi. 


miotu, rzuca Mówca zapytanie, czyli 
wniesione prawo pożwoli w przyszłości 
Dziennikom, roztrząsać wyrbki Sądowe, 
"1 czyli też Sądy nie będą uważać ża obra: 
zę własną uwag, nadich wyrokami przeż 
Dzienniki czynionych?  ., Róztrząsać po. 
wody wyroku; == dódał — wykazywać 
jego błędy, wykażywać fałsze w objaśnie. 
niu sprawy, wykrywać ópusżezone foral: 
ności, podstępy; niezńajomość prawa, nie- 
chęć, stronhość Urzędów, nieróżtropność 
w wyborze przysięgłych; = nie będzieżtó 
w oczach wladz publicznych poktzyw dze: 
niem, przybytku sprawiedliwości; nie bę: 
dzieżto obrazą Urżędu publicznego o- 
baleniem porządku towarzyskiego? Rząd 
wymagać będżie beżwątpienia od drżących 
i poking ch. ludów ślepej. czci i po- 
szanowania dia” wyroków swoich! A prze- 


cież, ileżto w niesżćzęsnych czasach nh- 
szych żaburzeń politycznych padłó Ofiar 
na oltatzu nienawiści i pychy; ileż „nie: 
szczęśliwy ch pognębił nierżąd, samowładz: 
two i duch stronńictwat..; Wszystko to, 
aprawniło milczeńie i cześć Ślepa dla wy- 
roków Rządowych. I wptzyszłości więc nie 
będzie mogła wolność druku, zasłońić tar, 
czą swóją nieszczęśliwych, nie będzie mo- 
gła roztrząsać wyroków błędnych i imści- 
wych!... Nie zapówinajmy Mci Panowie! 
iż odpowiedzialność moralna, jest najpe- 
wniejsżem wędzidłem na powściągnienie 
przewtotńych i chytrych urzędników , a 
ta odpowiedzialność gruntuje się jedynie 
„na wolności draku, która istnieć niemoże 
tam, gdzie ją liczne prteszkody, prawa i 
surowe kary tamują.” 

Dalej przechodzi Mówca do Artyku- 


łu stanowiącego surowe kary na dopusz- 
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czających się obrazy obcym Manarchow 
i Naczeinikom Rządów. Tak mówi: Ru. 
mieniibym się, gdybym pozwołił na beż. 
karną obrazę tych dostojnych osób; ale zby- 
tnia surowość tego Artykułu zastraszyć mo- 


że pióró i odwagę pisarza. 


» Życie, występki i słabości panują, 
cych, równie jak ich cnoty, wspaniałość, 
dobroć, i przymioty wsżelkie, należą do 
dziejów powszechnych, i słażyć powinny 
ku oświeceniu żyjących ludów Europy. 
Przywłaszczenie najwyżsżej władzy, żgwał. 
cenie prawa narodów, nieprawne uwięzie- 
nie, samowolne wyroki, gwałty, niespra- 
wiedliwości Mońarchów despotycznych, 
powinńy być ogłószonemi, choćby też dla 
tego tylko, aby ludy wolne tym mocniej 
do Rządów Konstytucyjnych przywiązać. 
Jeźli na tych dworach, sławnych na nie- 
szczęście tylu okropnómi wypadkami po- 
lityczhewi, na dw òrach mówię w Kon- 
stantynopolu; Taherime, Algierze; albo 
Maroku, wybuchnie. rewolucja która czę: 
sto o utratę korony i życia nawet panują- 
cego przyprawia; jeźli który z Despotów 
Azyatychich lub Afrykańskich wy da znów 
zwyczajem swoim jaki krwawy i i okropny 
wyrok; jeźli w naszej Europie nowa jaka 
SŚemiramiś 
zasiądzie na tronie krwią poprzednika 
zbroczońyiń; — możidź będzie wypadek 


taki milczeniem pominąć ? bydzież powin- 


lub nowy Kromwell, 


nóścią Dzienńika szanować tajemniczą ŻA” 
słonę, pokrywającą szczegóły okrópnego 
gwałtu? A jeźli w opisie takiego wypad: 
ku, tkradnie się pisarzowi wyraz- obra- 
śliwy, ubliżający której ż tych dostojn="ch 
osób, wo.noż będzie Ambasadorowi 


dzoziemskiemi, poszukiwać na autorze ka- 


ry? 


za zbrodnię poczytane Dziennikowi, jeże- 


KE 
— A bardziej j je szcze, nie, będzież ta 
li poważy się z goryczą roztrząsać który z 


tych traktatów, co ujarzmienie miljonów 
ludzi uprawóiły ?:. ; 


„Jak to! postępki Monarchó w GWdŁÓ: 
ziemskich, niemiałyżby podlegać biczowi 
dziejów powsżecinych! Miałyżby ciężkie 
kary Ścieśniać wolność druku w wytyka* 
niu gwałtów i rozbojów politycznych! 
Przy tak podłem prawodawstwie, niebył. 
żeby głos Bowdy t na zawsze przytaumio* 
nym!” 


w końcu RA > o obeldze Posłów, | 
i innych Ajentów dy plomatycznych; do* | 


dał P. Lainé: 

‘p Gdyby zazdrośna i i nienawistia po- i 
lityka, Mocarstw obcych, zesłała do nas 
którego z tych zręcznych emissarjaszów; 
zaszczyconych tytułem okazały LE co bu: 
rzą Naród i zapalają rewolucję w Pan- 
stwach; gdyby tenże w rzeczy samej Ja: 
trzył nienawiść i niszczył zaufanie w Rzą. 
dzie, wkorzeniał duch stronnictwa, du: 
rzył ludy, sprzeciwiał się pomyślności Pań- 
stwa, knował ręcznie . spiski, zdradzał 
_ bezkarnie; zgadzałożby się to z interesem 
Narodu, gdyby w takiem położeniu Pań. 
stwa , nieme dzienniki nie wy nurzyły skarg 
i SEEM dada? a gdyby Francuz unie- 
siony szlachetnym z zapałem wskazał w ten: 
pred tego podlego, co się przeciw wolnóż 
gt i i pomyślności Francużów sprzysiągł; 
godziłożby się ; Ślęży go zemsta prawa dọ- 
sięgła? u > 


Co do pokrżywdzeń, jakich się pi: 
sma publiczne na Osobie prywatnej dopu: 
ścić mogą; czyni mówca i uwagę; iż suro- 
we wtej mierze prawo zabroniłoby donie* 
| sień o występkach i zbródniach. 

A Dochodzenie krzywd i obelg; do- 
dał P. bainć —- powierzyć należy į przy. 
sięgłym , ale Przysięgłym bezstronnyin ; 
bezstronnemi zaś będą; skoro prawo nie 
zostawi wyboru ohych saniowolności; a- 
le go ściśle określi. it. d.” 

Na tóm skończył Mówca, głoś 12 
wymowny, 

Po nim mówił również przeciw pro- 
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„Jest: to powszechny ale wie!ki bład, 
iż pospolicie złe Prawa narzucone Narod». 
wi, przypisują się Ministrom; Lecz nie na 
Ministrów, ale na nas, na Reprezentantów 
Narodu spada odpowiedzialność zà złe pra- 
Je- 


Źli : są błędne i złe, my stajemy się godne, 


wa. „Bez nas nieistniały by też praw a. 


mi kary. = Jeżli drukarnie niewolnicze- 
mi jeszcze będą ` w przyszłości, jeżeli pod- 
dane zostaną samowolności publicznych 
Urzędów, będzie | to naszą winą: na nas 
będą mieli prawo użalać się współobywa- 
tele: Przedstawiońy projekt do : prawa, 
zawiera rzeczywiście nasienie dobre žo 
ale potrzebuje niektóry ch popraw i t. a.” 
lzba zgódziła się już na „pierwsze Artyku. 
ły projektu z niektóremi | poprawami: osta- . 
teczną zaś decyżję, odłożono do następują- 
cego | Ea : 

= Na posiedzeniu Izby Deputowa- 
nych. dnia 15. b. m. podał. niejaki Pan 
Burdelot prośbę © zniesiekie Gilotyny 
we Francji. 

Dostała także Izba Deputowanych pro- 
śbę, o odwołanie wszystkich wy gnanych 
bez | wyj: jäiku. ; 

— Na dniu 15. b. m. otrzymał , ,po- 
wtórne posłuchanie u Króla W. Poseł Per: 
ski, i pożegnał N. Pana. Król rożkazał 
mu wydać z Bękodzielni Wersalskiej pakę 
najpiękniejszej broni, jako to: pałaszy, pi» 
stoletów i i t. d. w guście wschodnim wy: 
robiony ch; i takotye na poda ruek Szacho* 
Gazeta Francuska (Ga. ; 
Lette de France) zawiera oświadcze- 
nie Wielkiego Posła iż zdumiewają go. Ga. 


wi przażnaczył. 


zety, i Pisma publiczne Francuskie ; i że 
przeto będzie się Starał, ażeby í coś podo- 
bnego żaprowśdzić w Persji: ale zabroni 
najsurowiej umieszczania lekkomyślnych i i 
fałszywych doniesień. 

= W Montpelli ier wzniesionym 
być ma pomnik Ludwikowi XVI. ź Karta: 


jektowi P: Ben): Constan t; w te słowa: f ryjskiego marinutu: 


” 


OBWIESZCZENIE. 


Pisarz Trybunału Cywilnego Pierwszej Jn- 
wee WW ojewódziwa M azowieckieg go. 


Wiadomo czyni komu o tem wiedzieć 
należy, że dobra Nowa-wieś z przyległością 
Kabajka żwaną, w Powiecie Czerskim, Ob- 
wodzie Warszawskim, Województwie Ma- 
zowieckim, gminie swej Nowowiejskiej po- 
łożone, w całem obgraniczenia, przez Ur: 
Komornika zajmującego opisańe, i w pos 
sessyi samego dłużnika Ur: Antoniego Bo» 
rowskiego zostające, w exekucji na instan- 
cją JW. Felixa Kretkowskiego byłego Je. 
nerała, a teraz Senatora Kasztelana, w do» 
brach Grabowie w Powiecie bęczyckim 
Województwie Mazowieckiem położonych 
swych dziedzicznych mieszkającego, a za- 
mieszkanie prawne w mieście Warszawie 
przy ulicy Senatorskiej Nro 463 u Ur: A- 
dama Bozena Patrona obrane mającego, 
przeciwko temuż Ur: Antoniemu ` Bórows- 
kiemu, w tychże dobrach Nowej-wsi w Po- 
wiecie Czerskim Obwodzie Warszawskim 
mieszkającemu popieranej, przez Ur: Mar- 
cina Ciechanowskiego Komornika Sądu Ap- 
pel: Król: Pols: w mieście Warszawie przy 
ulicy Nowo-Senatorskiej pod liczbą 476 
mieszkającego, dnia 11 Listopada r.b. 1810, 
końcem wywłaszczenia i sprzedaży sądo- 
wej, całkowicie zajęte zostały, którego to 


zajęcia spo: sądzony protokół zostawionym 


był Wójtowi gminy Nowowiejskiej W. An- 
toniemu' Borowskiemu dnia 12 Listopada 
r.b. 1818; następnie takowy protokół za 
jęcia wręczonym został Pisarzowi Sądu Po- 
kojn Powiatu Czerskiego Ur: Smitkows- 
kiemu dnia 16 Listopada r. b. 1810, a Kont. 
missarzowi Obwoda Warszawskiego W. 
Śtanisławowi Dzwonkowskiemu w biurze 
‘jego na vece Ur: Pętkow skiego Adjunkta 
dnia 580 Grudnia r. tegoż, 1818. Poczęm 
zajęcie takowe wpisane zostało do księgi 
zaaresztowań Konserwałora hipotek Wo. 
je: Mazowieckiego W. Jakóba Libor Strzes 
duly dnia 7go Grudnia r. b. 1818, a do po: 
dobnej księgi zaaresztowań u Har Try- 
bunału Cywilnego Woje: Mażowiec! niżej 
podpisanego dunia 16 Grudnia roku tegoż 
1810. <= Pierwsza „publikacja zbiopu. ob- 
jaśnień i waruuków sprzadaży tej ódby- 
wać się będzie w sali audyencjonalnej Try- 
bunalu Cywilnego: 1, Inst: Województwa 


= 


Wydawcy odpowiedzialni, Zł 
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Mazowieckiego, posiedzenia swoje w War 
szawie przy uliey Senatorskiej Nro 460 
odbywającego, dnia 1go Lutego roku przy: 
szłego 181y, a to za sprawą i popieraniem 
Patrona tegoż Trybunału Ur: Adama Roze- 


na w Warszawie Nro 493 mieszkającego. 


Działo się w Warszawie w kan- 
cellarji Trybunała Cy wilnego Wojew Ódz= 
twa Mazowieckiego dnia 17g0 Grudnia ro- 
ku 1810. x 

Zmichowski, Pisarż. 
 Wywiesżone niniejsze Obwiesz- 
czenie na tablicy w sali audyencyonalnej 
Trybunału dnia 17. Grudnia roku 1818. 
? Żmichowski Pisarz 
Następnie Wyrokiem Trybunału Cy- 
wilnego Woje: Mazo: w terminie trzeciej 


Publikacji, Zbioru Objaśnień i Warunków ; 


Sprzedarzy Dóbr wyżej wspoaiony ch; to 
jest 5 Mea Marca r. b. 1819 zapadłym, ter. 
min do odbycia przygotowowcżego przy: 


sądzenia na dzień 235 Kwietnia r.t. 1819 


przeznaczonym został, a Patron Sprzeda- 
żą dyrygujący Ur: Adaim Rozen summę 


Zło: pols: 250,000 ża Szacunek tych Dóbr . 


pódał. — Przeto tak otem przygotowaw- 
czy przysądzeniy: dhia 25 Kwietnia r.b. 
1019 na. Audjencji Trybunału Cywilnego 
Woje: Mazó: W Warsz zawie Nro 460 od- 
bywać się mającym, jako io podanej Sum- 
mie za Szacunek, wiadomo się czyni: 

ZĘ Don. w Arkia 1ogo Marca 
r 1019. 


U: 1 


RER ‘Zimichow da Pisa 


0 Znówu Wyrokiem Tri ybunałtr tego; 


nater miniesprzy einsa pizysądze: 
nia pod dniem 23 Kwietnia roku. bieżące: 
go *zapadtym, Dobra wyżej wspomniońe 

ża sümme Zło: pol: 230,000 Ur: Adamówt. 
Rozenowi Patronowi, dyrygującemii Sprze- 
dażą przy gotowawcżo przysądzone zostały, 
i'do.vstateczhego tychże Dóbr przysądze- 
nia dzień 9 Czerwca r. b. 1819 przezba- 
czohym został, Przeto tak o tym odbytym 

boży boto WAW GETI m przysądzeniu:. O sum: 
imie ża-którą tiAstapito, jako i o terminie 


ostatecznego przysądzenia 4 w dniu dopie. 


ra, wspommonyin , 9 Czerwca r. 1819 ha 
Audyencji Trybunału odbyć się maiącym, 
wiadomo się czyni. 

+6; «Dam w Warszawie d. 30 Maja r. 1819: 


APODI Zmichowski. Pisarz. 


